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Rok VI. | Nowe Miasto Lubawskie, wtorek, 6 kwietnia 1937 r.
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Po łapach tych, którzy przeszkadzają
Od pewnego czasu odbijamy systematycz­

nie i stale od ,,dna“ kryzysu. Sprawozdanie 
urzędu statystycznego, relacje, zbierane przez 
B. G. K., świadczą o powolnej ale stałej po­
prawie. Czytamy więc ostatnio np. źe „zapo­
trzebowanie na żelazo wzrosło do tego stopnia, 
iż niektóre huty nie mogą nadążyć z zaopatry­
waniem odbiorców w swe wytwory44. Czytamy 
że „do odlewni maszynowych napływają wciąż 
nowe zamówienia'1. Czytamy że „fabryki ma­
szyn rolniczych przewidują znaczną zwyżkę 
obrotów 4. Czytamy, źe „fabryki drutu i gwoź­
dzi zwiększyły swój zbyt", że „zatrudnićnie w 
fabrykach przemysłu bawełnianego wzrosło 
znacznie11, źe „obroty w przemyśle konfekcyj­
nym podniosły się, gdyż sprzeda je się więcej 
odzieży męskiej i damskiej", źe „fabryki obu­
wia mechanicznego również odczuły popra­

wę11 itd. itd.

A więc : nareszcie radosne słowa „wzrost11, 
luzujące smutne wyrazy, jakie przez szereg lat 
się powtarzały : kurczenie się .. zanik... zastój.

I w tym właśnie momencie, kiedy koło 
rozpędowe naszego życia gospodarczego wy­
twarza coraz lepsze warunki koniunkturr Ino. 
wytwarza coraz pomyślniejsze warunki żarów no 
dla wytwórczości, jak i dla zbytu towarów —  
w tym momencie widzimy ręce wyciągnięte, 
by w szprychy tego koła rozpędowego wsadzić 
hamulce .. Jesteśmy świadkami zakusów, ma­
jących na celu powstrzymanie ruchu wzwyż, 
hamowanie poprawy. Drożyzna cen, spekulacja 
na nadmierne zyski, egoizm skartelizowancgo 
i nieskartelizowanego przemysłu — oto groźne 
zjawisko, mogące nietylko powstrzymać, ale 
nawet unicestwić tak pięknie zapowiadając ą się 
poprawę w naszym życiu gospodarczym.

Egoizm bowiem kapitalistyczny stoi nadal 
na błędnym stanowisku : lepiej sprzedawać mniej 
towaru, a za to po wysokiej cenie. Gdy jedy­
nie racjonalne, jedynie zdrowe stanowisko brzmi: 
produkować jak najwięcej i sprzedawać ja.k naj­

taniej.

Tylko wielkie obroty wewnętrzne, tylko 
powiększenie zatrudnienia, tylko zdobywanie 
nowych rzesz odbiorców przy pomocy taniości 
towaru — wejdzie do pożądanego celu. Od­
wrócenie natomiast tej zasadniczej linii — pro­
wadzi do klęski zarówno z punku widzenia do­
chodów państwa, jak i żywotnych interesów 

najszerszych warstw ludności.

Nie po to bowiem państwo czyniło przez 
szereg lat kryzysu heroiczne wysiłki dla po­
wstrzymania fatalnego poc hodu deficytu i utrzy­
mania waluty, nie po to świat pracowniczy  
świadczył hojną ręką na rzecz dobra powszech­
nego, nie po to rolnik odmawiał sobie wszyst­
kiego — i narzędzi pracy i najedzenia się do 
syta — nie po to ludzie o stałych poborach 
przechodzili lekcję oszczędzania na najniezbę­
dniejszych potrzebach życiowych, aby obecnie, 
gdy wreszcie koniunktura zmieniła się na lepsze, 
stawać się łupem spekulacji drożyźnianej i prze­
płacać towary dla bogacenia się nielicznej 
warstwy kapitał i styczno-przemysłowej

Poprawa, od pewnego czasu widoczna we 
wszystkich niemal gałęziach wytwórczości, mu­
si być utrzymana. Musi być podpierana, by 
nadal rosła. I to bez względu na to, czy się 
egoizmowi kapitalistyczno-przemysłowemu po­
doba, czy nie.

Rozbudowa gospodarcza Polski — to roz­
budowa jej potęgi, wartości kulturalnych i ma­
terialnych. To odbudowa dobrobytu szerokich 
mas pracowniczych. W pochodzie ku reakzacji 
tych celów nie wolno ani na jeden moment się 
zatrzymać. Każda zaś sztuczna, z egoizmu 
i spekulacji jedynie zrodzona przeszkoda,, musi 
być bezwzględnie usunięta i w zarodku zduszona.

Stabilizacja gospodarcza i polityczna Pol­
ski niechętnie jest widziana przez cały szereg 

czynników nie koniecznie wewnętrzno-polskich, 
Na naszą niekorzyść pracują siły z różnych 
międzynarodówek, dla których rozbudowana 
gospodarczo i skonsolidowana politycznie Polska 
w wysokim stopniu jest niepożądana.

Zdrowa opinia publiczna szerokich mas 
społecznych poprze każde zarządzenie naszych 
władz, zmierzające do ukrócenia i zduszenia 
nieuzasadnionej gospodarczo spekulacji.

Rozwiązanie Rady
m. Łodzi.

WARSZAWA. Minister spraw wewnętrz­
nych ną podstawie przepisów ’ ustawy samorzą­
dowej decyzją z dnia 31 marca br. rozwiązał 
Radę .miejską miasta Łodzi z motywów nastę­
pujących :

Pismem z dnia 24 lutego br., Rada miejska 
m. Łodzi, zgodnie z wymaganiami ustawy sa­
morządowej, została pod rygorem rozwiązania 
wezwana :

1 . Do podjęcia normalnej pracy w ramach 
ciążących na niej zadań i obowiązków', w szcze­
gólności natychmiastowego podjęcia prac nad 
preliminarzem budżetowym oraz uchwalenia w 
terminie 2 tygodni pożyczek niezbędnych dla 
zatrudnienia bezrobotnych i prowadzenia nor­
malnej gospodarki w ub. roku budżetowym i w 
rąku budżetowym 1937/38, oraz

2 Do zaniechania niewłaśc. postępowania.
Na posiedzeniu Rady miejskiej m. Łodzi 

w dniu 3 marca 1937 r. po odczytaniu przez 
przewodniczącego tego wezwania, większość 
Rady zgłosiła oświadczenie, z którego wyraźnie 
wynikało, iż nie przystąpi ona do obrad nad 
preliminarzem budżetowym na rok 1937/38 do 
czasu zatwierdzenia przez władze całości wy­
branego zarządu miejskiego.

W rezultacie zarówno na posiedzeniu w dniu 
3 marca, jak też w dniach 10 i 16 marca br. 
rada miejska m. Łodzi do obrad nad prelimina­
rzem budżetowym nie przystąpiła, nie dopeł­
niając tern samem swego kardynalnego obo­
wiązku, jakiem jest uchwalenie budżetu i umo­
żliwienie przez to zarządowi miejskiemu pro­
wadzenie prawidłowej gospodarki miejskiej 
i naruszając przepisy artykułu 69 ustawy sa­
morządowej. Rada miejska m. Łodzi na posie­
dzeniach w dniach 3, 10 i 16 marca br. nie 
uchwaliła również pożyczek, niezbędnych do 
wykonywania normalnej gospodarki oraz pro­
wadzenia robót inwestycyjnych i zatrudnienia 
bezrobotnych, do czego była wezwana pismem 
z dnia 24 lutego br.

Postępowaniem tern rada miejska dała do­
wód nieudolnego i niedbałego traktowania is­
totnych interesów gospodarczych gminy, na­
ruszając przepisy ustawy samorządowej.

3 Rada miejska m. Łodzi mimo wezwania 
dopuszcza się w dalszym ciągu gorszących 
zajść oraz toleruje wśród swoich członków' bez 
względu na ugrupowanie, wystąpienia publicz­
ne na posiedzeniach rady, które uwłaczają po­
wadze i obniżają zaufanie, jakiem powinny 
cieszyć się organa administracji publicznej, 
przez co naruszono artykuł 69 ustawy samo­
rządowej. Dowodem tego są liczne fakty nie­
dopuszczania do przemówień, opuszczania grem- 
jalnie swoich miejsc, a nawet wszczynania bó­
jek, co zostało wytknięte w upomnieniu 24 
lutego br. W dalszym ciągu na posiedzeniach 
następnych w dniach 3 i 16 marca r. b. rada 
miejska wszczęła krzyki i gwizdania, zmusza­
jąc przewodniczącego do przerywania posiedzeń.

Straszna katastrofa na przedmieściu Loitdynu.
LONDYN. Dziś rano nastąpiło między 

dworcami Battersea Park i Victoria zderzenie 
dwóch podmiejskich pociągów, 12 osób zostało 
zabitych, a około 50 osób odniosło ciężkie rany. 
Pożar, który wybuchł po zderzeniu się pocią­
gów natychmiast ugaszono.

Kruszą się fundamenty
rosyjskiej partii komunistycznej.

Wielka mowa Stalina, wygłoszona na po­

siedzeniu centralnego komitetu egzekutywy, 
uważana jest powszechnie — wedle informacyj 
z Kopenhagi — za zwrot w historii rosyjskiej 
partii komunistycznej.

W Moskwie oczekuje się obecnie wyklu­
czenia miljona członków z partii, liczącej około 
3 miljony osób. — Obecnie komisje śledcze 
objeżdżać będą na samochodach, koleją i samo­
lotami najdalsze zakątki kraju, celem kontrolo­
wania stosunków, panujących w ekspozyturach 
partii komunistycznej.

Z dniem 1 czerwca odebrane zostaną wszyst­
kim członkom partii komunistycznej legitymacje. 
Kto takiej legitymacji nie otrzyma z powrotem, 
nie będzie więcej członkiem partii. Wszystko 
to wskazuje jasno i wyraźnie na fiasko propa­
gandy partyjnej Rosji sowieckiej, gdzie aż mil- 
jon członków partii uprawia całkiem jawnie 
sabotaż partii komunistycznej.

Plan podziału Palestyny 

na żydowską i arabską ?
Wedle sensacyjnie brzmiących informacyj 

ze źródeł londyńskich zajęta jest obecnie t. zw. 
komisja palestyńska opracowaniem planu, prze­
widującego stworzenie z Palestyny po części 
państwa żydowskiego w ramach imperium bry­
tyjskiego, po części państwa arabskiego, któ- 
reby zostało przyłączone do Transjordanii.

Poza tern utworzona w niektórych częściach 
Palestyny strefa neutralna pod bezpośrednią 
administracją angielską, jak w pierwszym rzę­
dzie Jerozolima, z uwagi na swoje znaczenie 
religijno-kulturalne, tudzież Haifa z przyczyn 
natury wojskowej.

Wedle drugiej wersji, wentylowany ma być 
obecnie plan podziału Palestyny na podstawie 
wzorów szwajcarskich na kantony arabski i ży­
dowski, podczas gdy mandat Wielkiej Brytanii 
ograniczaćby się miał wyłącznie tylko do stre­
fy neutralnej.

Nowe państwo żydowskie miałoby obejmo­
wać mniej niż połowę obszaru Palestyny. Os­
tateczne uzgodnienie tych wszystkich planów  
przez komisję palestyńską nastąpi przypusz­
czalnie z końcem kwietnia.

Zakaz noszenia broni w Transjordanii.

Wydanie zakazu noszenia i posiadania bro­
ni wywarło wielkie wrażenie wśród plemion 
ar bski< h. W kołach politycznych twierdzą, że 
wprowadzenie tego prawa stanowi wstępne 
przygotowanie immigracji żydów do Trans­
jordanii.

Los Studentów Teologii Katolickie] 
w Niemczech.

BERLIN. Na mocy zarządzenia min. oświa­
ty, studenci teologii katolickiej będą mogli —  
jak dotychczas być zwalniani od służby woj­
skowej pod warunkiem złożenia dowodu na 
piśmie, źe powołani zostali przez właściwego 
biskupa do studiów teologii katolickiej, nato­
miast służbę pracy studenci teologii katolic­
kiej — podobnie jak inni studenci — muszą od­
być przed zapisaniem się na uniwersytet.

Szkoła dla narzeczonych.
W Eisenach w Niemczech założono szkołę 

, Heimgluckhaus11 dla dziewcząt, które zatrudnio­
no od Jat najmłodszych zawodowo w biurach 
i fabrykach, nie miały sposobności zapoznać 
się z potrzebami i obowiązkami życia rodzin­
nego. Młode narzeczone przebywają tam czas 
pewien na kursie przygotowawczym, ucząc się 
gospodarstwa domowego pielęgnowania dzieci 
i chorych, estetycznego urządzenia wnętrza, 
gotowania itp. Szkoła ta budzi zainteresowa­
nie, wśród młodych mężczyzn, kandydatów do 
stanu małżeńskiego.



Wolność sowiecka 
a rzeczywistość.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jesteśmy narodem znanym z naszych zami­
łowań do wolności. Nie ma zakątka ziemi, 
gdzieby nie lała się krew polska za wolność 
„naszą i waszą“ . Z chwilą odzyskania własnej 
Niepodległości nasze sympatie pod tym wzglę­
dem nie zmieniły się zupełnie i w dalszym 
ciągu wyraz „wolność4* ma dla nas jakieś mi­
tyczne znaczenie, jest on jakby nietykalnym 
,,tabu“ . Nic tedy dziwnego, że przy tego ro­
dzaju nastawieniu, opartym na długowiecznej 
tradycji łatwo jest nas oszukać samych mamid- 
łem „wolności44. Sztuka ta w dużej mierze 
udała się Kominternowi dzięki znakomicie zor­
ganizowanej i świetnie działającej propagandzie. 
Świeżym atutem propagandowym na temat 
„wolności44 sowieckiej stała się sowiecka kon­
stytucja, mocno reklamowana i używana jako 
opium w stosunku do tych wszystkich, którzy 
naiwnie uwierzyli w dobrodziejstwa „socjalis­
tycznego budownictwa44 i w nieistniejącą wol­
ność sowiecką. Bo w Rosji Sowieckiej wol­
ności nie było i niema, a jej system rządów 
jest oparty na zasadzie Lenina. Zasada ta brzmi: 
„u nas nie ma wolności i autonomii: tu rządzi 
Centralny Komitet44. Teza Lenina nie byłaby 
urzeczywistnioną z taką bezwzględnością i nie 
byłaby pochłonęła tylu krwawych ofiar, gdyby 
nie obecny dyktator Rosji Sowieckiej — Stalin. 
Całe jego państwo, on sam, stworzone przezeń 
metody rządzenia — to symbol budzącego się 
azjatyzmu, to zjawisko stojące poza obrębem 
pojęcia, ujętego przez zachodni świat w jeden 
wyraz: cywilizacja. Stalin tak dalece bezwzględ­
nie przestrzega zasady Lenina, że jeśli ktoś 
ośmieli się tej zasadzie przeciwstawić, zostaje 
„rozdarty na części44.

Znakomity literat i świetny obserwator oraz 
znawca stosunków rosyjskich, Essad-Bey, w 
swym dziele, wydanym w języku niemieckim, 
tak charakteryzuje Stalina: „Kiedy taka ko­
nieczność (rozdarcia na części) jest rozpoznaną, 
kiaukazczyk morduje i niszczy bez pohamowa­
nia, bez litości, w uczciwym przekonaniu, że 
w stosunku do obcego klanu wsaystko, bez­
względnie wszystko, jest dozwolonym. Stalin 
jest zdolny do planowego, obliczonego na dale­
ką przyszłość okrucieństwa, do świadomego 
swoich celów, postępującego krok za krokiem, 
bezlitośnego tępienia raz na zawsze rozpozna­
nych przeciwników44. Oto głęboka prawda 
o „wolności44 sowieckiej, a zarazem świetny 
przyczynek do charakterystyki procesów mos 
kiewskich, w czasie której padli ofiarą twórcy 
i wodzowie rewolucji bolszewickiej, a zarazem 
nauczuciele Stalina za „odchylenie od linii  ge­
neralnej44 Partii Komunistycznej, którą kieruje 
i nią jest właśnie Stalin.

Czemżeź się różni zasada Lenina: „u nas 
nie ma wolności i autonomii: tu rządzi C. K.44 
od zasady Ludwika XIV  — „państwo to ja44? 
I jaka jest różnica między despotyzmem Lud­
wika XIV, a Stalina? Chyba ta, że Ludwik XIV  
był człowiekiem wysokiej kultury i, mimo 
wszystko, posiadającym pewne hamulce, pod­
czas gdy Stalin jest typowym azjatą i czło­
wiekiem bez żadnych skrupułów tak dalece, że 
jeden z wybitnych wodzów rewolucji paździer­
nikowej mawiał, że ,,w porządnym państwie, 
Stalina nie wpuszczonoby nawet do więzienia.44

Cytowany już przez nas Essad-Bey na te­
mat metody rządzenia Stalina pisze : „z tą sa­
mą brutalną stanowczością, z jaką ongiś Stalin 
plądrował banki i pociągi na Kaukazie — rządzi 
on dzisiaj całym związkiem republik sowiec­
kich... Ślepo i fanatycznie panuje on nad Rosją 
współczesną; jest przez wszystkich znienawi­
dzony i wszyscy się go boją...44 Istotnie boją 
się go wszyscy, albowiem chytrość i podstęp 
stały się główną jego bronią. Zaś moralność 
Stalina przez Essad-Bey4a została scharaktery­
zowana w ten oto sposób: „Człowiek ten zamie­
rza roz powszechnie przedhistoryczną atmosferę 
wąwozów kaukaskich, gór i kryjówek górskich 
na cały świat Kodeks moralności górala kau­
kaskiego nie jest zawiły : dobrze jest zabić 
wroga, jeszcze lepiej zabić dziesięciu wrogów, 
a kto umie mścić się i zabić setkę wrogów, ten 
jest bezwzględnie godzien wyniesienia na wy­
żyny i upamiętnienia na wieki w charakterze 
wielkiego bohatera swego kraju44.

Oto zdaje się dostateczna podstawa, aby 
wyrobić sobie sąd o dyktatorze dzisiejszej Rosji 
i o metodach, jakimi jest rządzony ten zagad­
kowy kraj. Jakżeż tu mówić w tych warunkach 
już nietylko o samej wolności, ale choćby o jej 
pozorach ?

Ze tu i owdzie propagandzie komunistycz­
nej na temat „złotej wolności44 bolszewickiej 
ulega chłop lub robotnik, temu zbytnio dziwić 
się nie należy, albowiem nie było dotąd czyn­
nika, który w odpowiedni sposób potrafiłby 
przedstawić nagą prawdę bolszewicką. Ze je­
dnak tej propagandzie ulega inteligencja, to 
już wprowadza po prostu w zdumienie. Nai-

„Wojna domowa** w Barcelonie.
PARYŻ. W Port Bou otrzymano nie ocen­

zurowane wiadomości z Barcelony które mówią 
o wybuchu wojny domowej pomiędzy anarchis­
tami katalońskiemi a marksistami, popieranymi 
przez policję.

Zwolennicy związku anarchistycznego Tra- 
bajo C. N. T. ustawili na rogu ulic Montagna 
i Caix Paryż w Barcelonie barykady, Doszło 
do prawdziwej walki pomiędzy anarchistami 
i oddziałami szturmowe mi policji. Następnie 
oddziały szturmowe i policję cofnięto do koszar, 
aby uniknąć nowych starć.

We wtorek komuniści na 10 wozach do­
konali najścia na zakłady Hispano Suiza, kon­
fiskując wiele samochodów.

Organizacja C. N. T., obawiając się napadu 
ze strony komunistów, rozpoczęła obwarowy- 
wać gmach, w którym się mieści lokal partyjny, 
również centrala telefoniczna została obłożona 
workami z piasku, a z okien wystawiono ka­
rabiny maszynowe.

Jednocześnie komuniści ufortyfikowali się 
w koszarach im. Karola Marxa. Przed kosza­
rami ustawiły się oddziały milicji.

Przyczyną konfliktu było wysunięcie przez 
organizację C. N T. zadania wycofania policji 
i oddziałów szturmowych. Komuniści i repu­
blikanie lewicowi domagali się początkowo roz­
brojenia anarchistów, lecz zrezygnowali z tego 
żądania, ponieważ przekonali się, że może ono 
spowodować wybuch zbrojnych starć z anar­
chistami.

Meksyk zapowiada udzielenie czynnej pomocy 
rządowi walenckiemu.

Rząd meksykański — wedle doniesień „New 
York Herald44 —postanowił interwenjować czyn­
nie w hiszpańskiej wojnie domowej na rzecz 
rządu Walencji.

Państwa, które przystąpiły do konwencji nie- 
mieszania się, zostaną poinformowane oficjalne- 
mi notami o tym kroku Meksyku.

Meksykański minister spraw zagranicznych 
Ramon Beteta stwierdził wyraźnie w tej sprawie, 
że Meksyk udzieli bezwarunkowo czynnej po­
mocy rządowi Walencji łącznie z dostawą broni 
i amunicji.

Parowiec meksykański „Motomar4* odpłynął 
już z portu Santa Cruz do Hiszpani, mając na 
swym pokładzie nietylko broń i amunicję, ale 
również ochotników meksykańskich.

Tajemnicze zamordowanie b. gen. carskiego.
W 1926 r. przybył do Bejrutu, jako emig­

rant b. generał armji carskiej Karpiński. Gene­
rał przed paru dniami wyszedł wieczorem z 
domu, zostawiając pożegnalne listy dla córki 
i rodaków, w których oznajmił, że zamierza 
popełnić samobójstwo na skutek wiadomość*, że 
w Sowietach rozstrzelano dwóch jego synów. 
Nad morzem znaleziono ubranie zaginionego, 
stwierdzono, że ostatnie godziny spędził w nad­
morskiej kawiarni, lecz ciała jego nie znaleziono.

Kursują pogłoski, jakoby generał, odgry­
wający dużą rolę na emigracji rosyjskiej, został 
zgładzony przez agentów bolszewickich. Tajem­
nicą okryta jest osoba pewnej kobiety, którą 
widziano ostatnio w towarzystwie generała.

Dodać należy, że kursują pogłoski, jakoby 
w Bejrucie znajdować się miała ekspozytura 
bolszewicka na Bliski Wschód.

Koszta majowej koronacji w Londynie 
pochłoną prawie tyle ile.. 5 koronacji 

poprzednich.

W brytyjskim budżecie koszt uroczystości 
koronacyjnych króla Jerzego 6-go i królowej 
Elżbiety jest preliminowany na sumę 524.000 
funtów sterlingów. Z dotychczasowych obcho­
dów koronacyjnych majowa uroczystości lon­
dyńskie będą należały do najdroższych. W su­
mie tej nie zostały umieszczone poważne kosz­
ty, jakie poniosą władze miejskie oraz liczne 
instytucje prywatne pragnące uczcić swych 
władców w formie dekoracji domów lub ph ców.

Koszt ostatnich 5 koronacyj angielskich 
wyniósł: rok 1821 — Jerzy 4-tv — 238.238 f. ; 
rok 1831 — Wiliam 4-ty — 42 298 f. ; rok 1838 
Wiktoria — 66 421 f. ; rok 1902 Edwar 7-my —  
193.000 f.; rok 1911 — Jerzy 5-ty — 185.000 
funtów.

Istotna przyczyna tak wielkiej rozpiętości 
w kosztach tegorocznej koronacji leży w nie­
zwykle szerokich rozmiarach i przygotowa­
niach, jakie już obecnie pochłonęły prawie 
100.000 funtów.

wnośe ludzi, wierzących w jakiekolwiek pozo­
ry wolności w Rosji Sowieckiej jest zaiste... 
tragiczną i może doprowadzić do jeszcze bar­
dziej tragicznej zguby, „albowiem44 u nas nie 
ma wolności i autonomii: tu rządzi C. K  “ , zaś 
narzędziem władzy sowieckiej jest: zasłanie na 
„Sołówki44, skąd się nigdy nie wraca lub ter­
koczące na dziedzińcach więzień sowieckich 
karabiny maszynowe.

Oto istotna i prawdziwa wolność komu­
nistyczna.

Rozwiązanie 10 umów kartel, 

za szkodliwą działalność.
Minister przemysłu i handlu na podstawie 

uprawnień ustawy o kartelach, rozwiązał z dn. 
3 bm. 10 umów kartelowych, których działal­
ność uznana została w obecnej sytuacji za go­
spodarczo szkodliwe i zagrażające dobru pu­
blicznemu.

Rozwiązane zostały następ, kartele: kartel 
siatek żarowych, który regulował zbyt ceny 
i warunki sprzedaży siatek żarowych na rynku 
krajowym, a kontyngentując zbyt swych człon­
ków regulował w ten sposób również i produ­
kcję. Kartel ten składał się z 3-ch umów: 
trzech fabryk producentów siatek żarowych, 
a mianowicie spółki „Zar44, Zakłady Przemysł, 
w Nowym Tomyślu, fabryki żarówek gazowych 
„Polgaz44 we Lwowie i warszawskiej wytwórni 
siatek gazowo źarowych „Siat44 w Warszawie. 
Następnie umowy o utworzeniu wspólnego biu­
ra sprzedaży producentów siatek żarowych 
„Gazolux44 w Warszawie, umowy producentów 
siatek żarowych „Gazolux44 — organizującej jej 
funkcje jako wspólnego biura sprzedaży.

. Dalej rozwiązano umowę międzynarodową 
„Zar'4, reprezentującą międzynarodowy kartel 
siątek żarowych w Londynie; dwie umowy 3-ch 
fabryk cegły w okręgu kieleckim, zawarte w 
kielcach, a regulujące zbyt ceny i warunki 
sprzedaży cegieł przy pomocy wspólnego biu­
ra sprzedaży: umowę 3 ch fabryk gipsu w ok­
ręgu stanisławowskim oraz umowę 3-ch miej­
scowych oddziałów we Włocławku firm: „Stan­
dard Nobel w Polsce44, Galicyjskie Towarzystwo 
Naftowe i „Karpaty44.

Ponadto rozwiązano umowę kartelową 3-ch 
firm, a mianowicie: B-cia Borkowscy — Zakła­
dy Elektrotechniczne w Warszawie, Fabryka 
Artykułów Elektrotechnicznych inż. St. Ciszew­
ski w Bydgoszczy i Spółka Akcyjna Przemysłu 
Elektrycznego „Czechowice44 w Czechowicach.

Umowa ta regulowała zbyt ceny i warunki 
sprzedaży artykułów instalacyjnych i elektro­
technicznych na obszarze Państwa Polskiego.

Posiedzenie prezydium głównego 
Orgznizacji Miejskiej Obozu Zjednoczenia

Narodowego.
W dniu 2-im b. m. prezydium główne Orga­

nizacji Miejskiej Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego odbyło posiedzenie, na któr m ustalono 
podział terytorialny na okręgi O Z.N. oraz ter­
miny zebrań organizacyjnych na kwiecień r. b. 
na obszarze całej Rzeczypospolitej zarówno w 
miastach wojewódzkich, jak i powiatowych.

Na wszystkie zebrania przybędą z Warsza­
wy przedstawiciele prezydium głównego.

Do Berezy
Jeden z najwybitniejszych działaczy komu­

nistycznych, b. członek sekcji polskiej Komin- 
ternu, Kirszbraun Dawid, został aresztowany 
i odesłany do M. O. w Berezie Kartuskiej.

Czescy szowiniści znęcają się nad ludnością 
polską na Śląsku zaolzańskim

„Dziennik Polski44 zwraca uwagę na kary­
godne postępowanie pewnych czynników czes­
kich w odniesieniu do ludności polskiej na Śląs­
ku Cieszyńskim. Dziennik stwierdza, iż coraz 
bardziej mnożą się wypadki krzywdzenia pol- 
kiej ludności robotniczej przez rozzuchwalonych 
szowinistów czeskich, którzy robotników pol­
skich denuncjują przed pracodawcami, powodu­
jąc zwalnianie ich z pracy. Jeden z robotni­
ków czeskiej firmy Nekvasii wydalony został z 
pracy za to, iż posyła swe dzieci do szkoły 
polskiej, przy czym oświadczyła firma mu iż 
otrzyma pracę gdy przedstawi zaświadczenie, 
źe należy do rganizacyj czeskich.

„Dziennik Polski44 apeluje do władz, aby 
ukruciły samowolę czeskich szowinistów na 
Śląsku Cieszyńskim.

Za Chlebem
Wyjazd robotników polskich do Luksemburga

W dniu 1 kwietnia rozpoczęto w Ostrowie 
rekrutację robotników polskich na wyjazd do 
Luksemburga. Do Ostrowa przybyło około 
300 robotników z całego powiatu z sołtysami 
na czele. Wyjedzie stamtąd 250 robotników 
i robotnic.

Komisja werbunkowa udała się następnie 
do Kępna.

Wykrycie wielkiego spisku komunistycznego 
w Persji.

W Iranie wykryto olbrzymi spisek komunis­
tyczny. Aresztowano przeszło 500 osób. Wia­
domości są bardzo skąpe z powodu ostrej cen­
zury irańskiej. Podobno większość aresztowa­
nych wysiedlono do Rosji sowieckiej.

Czytajcie„Głos Lubawski44
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Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 5 k w ie tn ia 1 9 3 7 r .

P o n ie d z ia łe k W in c e n te g o
W to re k W ilh e lm a o p . i C e les ty n a p .
Ś ro d a H e rm a n a

• S ło ń c a : w sch ó d o g o d z . 4 .5 3 z a c h ó d o g o d z . 1 8 .0 1

Z miąsta i powiatu.

„Na Prima Aprilis - nie wierz, bo się omilisz“.
Je st je d e n d z ie ń w  ro k u , t . j . d z ie ń 1 k w ie tn ia , w  

k tó ry m w sz y stk ie g a z e ty k ła m ią ja k n a ję te , s ta ra ją c s ię 
w p ro w a d z ić sw o ic h c z y te ln ik ó w w  b łą d .

W y c h o d z ąc z z a ło ż e n ia , ż e .,d o b ry ż a r t ty n fa w a rt“  
—  p o z w o lil iśm y so b ie te ż w  o s ta tn im n u m e rz e z a m ie śc ić 
k i lk a ta k ic h z m y ś lo n y c h i n ie p ra w d z iw y c h w ia d o m o śc i, 
c e le m w p ro w a d z e n ia w  b łą d c z y te ln ik ó w . O c z y w iśc ie , ż e 
w c a le z a to n ie p rz e p ra sz a m y , g d y ż je s t to z w y c z a j 
u św ię c o n y p rz e z d łu g ie w ie k i i p rz e z l ic z n e p o k o le n ia 
n a sz y c h p rz o d k ó w , ta k , ż e n ik o m u n ie śn i ło s ię o ty m , 
a ż e b y s ię g n ie w a ć z a w p ro w a d z e n ie g o w b łą d p rz e z 
k ła m s tw a „ P r im a a p r i l iso w e“ .

Je d y n ie c e lem s tw ie rd z e n ia ; k tó re w ia d o m o śc i b y ły  
n ie p ra w d z iw e , z z a m ie sz c z o n y c h w  n u m e rz e n a d z ie ń 3 1 
m a rc a , p o n iże j p o z w a la m y so b ie w y ja śn ić . —

N ie p ra w d z iw ą je s t w ia d o m o ść o w y p ra w ie n a u k o­
w e j d o b ie g u n a i o p rz e je ź d z ie te jż e n a d N o w y m M ia s­
te m —  a sz k o d a b o b y ło b y s ię n a p ra w d ę c z e m u p rz y p a­
trz y ć . T a k sa m o n ie p ra w d z iw ą b y ła w ia d o m o ść o w k ro ­
c z e n iu w o jsk d o L u b a w y —  a ty le b y ło z te g o ju ż ra d o śc i 
z w łasz c za w śró d p ię k n y c h lu b aw ia n e k . A  b y l i i ta c y z 
o k o l ic y k tó rz y ro w e ra m i d o L u b a w y sy p a l i n a p rz y w i­
ta n ie w o jsk a . —  W ia d o m o śc i ta k ic h n a se r io b ra ć n ie 
m o ż n a — b o ć to „ p r im a a p r i l is '* d z ie ń w z a je m n e g o 
o k ła m y w a n ia s ię .

Zmiany w duszpasterstwie.
Lu bawa. D n ia 3 1 . I I I .  o p u śc ił n a s łu b ia n y i c e n io­

n y w ie l. k s . D e g n e r . M ie jsc , sp o łe c z e ń s tw o z g łę b o k im 
ż a le m ż e g n a k s . D e g n e ra , k tó ry w  c z a s ie sw e g o c z te ro­
le tn ieg o p o b y tu z d o b y ł sy m p a tię i se rca w sz y s tk ic h p a­
ra f ia n p rz e z sw o je p ro s te i sz c z e re p o s tę p o w a n ie . K s. 
D e g n e r 1 . b m . ro z p o c z ą ł p ra c ę d u sz p a s te rsk ą w  K o śc ie­
rz y n ie . N a te j n o w e j p la c ó w c e ż y c z y m y M u ja k n a j­
o w o c n ie jsz y c h w y n ik ó w  w  s łu ż b ie B o ż e j.

Podziękowanie.
S to w a rz y sz e n ie P a ń M iło s ie rd z ia św . W in c e n te g o a 

P a u lo w  L u b a w ie sk ła d a se rd e c z n e p o d z ię k o w a n ie S z a n o­
w n y m O fia ro d aw c o m z a ła sk a w ie z ło ż o n e d a tk i n a „ św ię - 
c o n k ę“  d la u b o g ic h b ę d ą c y c h p o d n a szą o p ie k ą . Z p o w o­
d ó w o d n a s n ie z a le ż n y ch n ie m o g ły śm y u rz ąd z ić d a w­
n ie jsz y m z w y c z a je m „ u ro c z y s te j św ięc o n k i1 * ty lk o  w y d a­
ły śm y b o n y ż y w n o śc io w e i w ę g ie l. Z a rz ą d .

Przebrała się miarka.
Lubawa. Z a m ie sz k a ły tu p rz y u l. W a rsz a w sk ie j 

rz e ź n ik p . L is iń sk i p ro w a d z i ł o d p e w n e g o c z a su sp rz e d a ż 
o d p a d k ó w z b e k o n ia rn i b ro d n ic k ie j. P . L is iń sk i sk u p o­
w a ł sz y n k i o d o k o l ic z n y c h rz e ź n ik ó w , k tó re w y sy ła ł w  
w ię k sz y c h i lo śc ia c h . N ie w y g o d n ą m u je d n a k b y ła o p ła ta 
z a re w iz je sz y n e k n a e k p o r t, a b y w ię c u n ik n ą ć te j o p ła­
ty , s fa łszo w a ł p ie c z ęć , k tó rą d a n e sz y n k i sa m o s te m p lo - 
w y w a ł. D z ię k i c z u jn o śc i tu t. w ład z y m ia ro d a jn e j m a c h i­
n a c je te w y sz ły n a ja w , z a c o p . L . n a sa m e św ię ta 
z n a la z ł s ię w  u lu .

Nowy „wyłudzi-grosz" w Lubawie.
Lubawa. N ie d a w n o te m u w  n a sz y m m ieśc ie b a­

w ił  s ły n n y n a c a ły św ia t ( ja k im  z re sz tą k a ż d y z  n ic h je s t) 
ja sn o w id z , k tó re m u a sy sto w a ł m u rz y n . Z d a w a ło b y s ię , 
a n o w e b n a le ża łab y s ię te g o sp o d z ie w ać , ż e w  o b e c n y c h , 
ta k c ię ż k ich c z asa ch , m a ło z n a jd z ie s ię ta k ic h , k tó rz y 
d a d zą s ię n a b ra ć . N ie ste ty , z ż a le m trze b a je d n a k s tw ie r­
d z ić , ż e b y ło w ie lu ta k ic h n a iw y c h , k tó rz y t łu m n ie sp ie­
sz y l i d o w y łu d z ig ro sz a i ta m w  o g o n k u d łu g o c z e k a l i n a 
sw ą k o le jk ę , a b y w re szc ie z a k i lk a b z d u r d ro g o z a p łac ić . 
N a p o d sta w ie sp o strz eż e ń , ja k ich k a ż d y m ó g ł d o k o n a ć 
p rz e c h o d z ą c o b o k re z y d e n c j i ja sn o w id z a , n ie tru d n o b y ło  
s ię d o m y śle ć , ż e te n w y łu d z i-g ro sz w  L u b a w ie z ro b i ł n ie 
z ły in te res I is to tn ie z ro b i ł w c a le n ie z łe ż n iw o , b o ja k  
sa m s ię w y ra z ił , z e b ra ł o k o ło 5 0 0 z ł A le n ie d o sy ć n a 
te rn , b o z a le d w ie te n o d je c h a ł, a ju ż n a s tę p n e g o d n ia 
z ja w ił s ię d ru g i, w y n ik a w ię c z te g o , ż e g ru n t L u b aw y 
je s t b a rd z o p o d a tn y d la w y łu d z i-g ro sz ó w . C z y ż i te n 
z ro b i ta k ie p o d o b n e ż n iw o w  L u b a w ie ? N a p raw d ę w sty d , 
ż e w  m ieśc ie n a sz y m m a m y je sz c z e ty lu lu d z i, k tó ry c h 
s ię trz y m a ta k a c ie m n o ta u m y s ło w a .

Zmiany w składzie lekarzy urzędujących 
w szpitalu św. Jerzego w Lubawie.

Lubawa. P . d r . W ie rz b o w sk i z re z y g n o w a ł z s ta n o­
w isk a d y re k to ra sz p ita la św . Je rz e g o , n a to m ias t u rz ę d u je 
n a d a l w  sz p ita lu p . d r . D z iad e k . M ie jsc e o p ró ż n io n e p rz e z 
p . d r . W ie rzb o w sk ie g o o b ją ł z d n ie m 1 IV  b r . p . d r . C z e s­
ła w N o w ic k i, k tó ry sp ro w a d z i ł s ię z B y d g o sz c z y , g d z ie 
o d b y w a ł k i lk u le tn ią p ra k ty k ę le k a rza -a sy s te n ta w  sz p i­
ta la c h . P . d r . N o w ic k i c ie sz y ł s ię w B y d g o sz c zy b a rd r .o 
d o b rą o p in ią i je s t n a d z ie ja , ż e w n e t p o z y sk a so b ie z a u­
fa n ie tu t. sp o łe c z e ń stw a . N a le ży z a z n a c z y ć , ż e s to su n k i 
sa n ita rn e w  tu te jsz y m sz p ita lu p o p ra w iły s ię z n a c z n ie . 
D z ię k i d z ie ln o śc i i n ie stru d z o n e j e n e rg i i P rz e w ie leb n e j 
S io stry P rz e ło ż o n e j, sz p ita l z o s ta ł p o d c ią g n ię ty d o w y ż y n 
n o w o c z e śn ie p ro w a d z o n y c h sz p ita li , ja k to n ie je d n o k ro t­
n ie p o tw ie rd z iły in sp e k c je , p rz e p ro w a d z o n e p rz e z w y ż sze 
w ła d z e sa m o rz ą d o w e , ja k i P o w ia to w e . P ra ce n a d g łó w ­
n y m re m o n te m w e w n ą trz sz p ita la d o b ie g ły d o k o ń c a , 
sp rz ę t i a p a ra ty le c z n ic z e z o s ta ły sk o m p le to w a n e , w z g lę­
d n ie n o w e z a k u p io n e , z o s ta ła p rz e p ro w a d z o n a o rg a n iz a c­
ja p ra c y , s ta c ja z a k a źn a je s t u le p sz o n a i u rz ą d z o n a w e­
d łu g n o w o cz e sn y c h z a sa d h ig ie n y , c o d a ło s ię o d c z u ć w  
z n a c z n y m sp a d k u śm ie r te ln o śc i c h o ry c h n a ty fu s b rz u sz­
n y . R u c h c h o ry c h w  sz p ita lu w  o s ta tn im ro k u p o w ię k­
sz y ł s ię i je s t n a d z ie ja , ż e o b e c n ie , g d y b ę d ą w y k o n y w a­
n e w ię k sz e o p e ra c je , sz p ita l n a d a l b ę d z ie ro z w ija ć s ię 
p o m y śln ie .

Walne zebranie Stow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w Lubawie

o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia 1 3 b m . w  K la sz to rz e z n a­
s tę p u ją c y m p o rz ą d k ie m o b ra d :

3 . Z a g a je n ie . 2 . O d c z y ta n ie p ro to k ó łó w . 3 . S p ra­
w o z d a n ie z a rz ą d u a ) p re z y d e n tk i, b ) se k r ., c ) sk a rb n ic z­
k i. 4 , S p ra w o z d a n ie K o m is ji R e w iz y jn e j. 5 . U c h w a le n ie 
z a rz ą d o w i p o k w ito w a n ia . 6 . W y b ó r z a rz ą d u . 7 . W y b ó r 
K o m is j i re w iz . 8 . W o ln e g ło sy i z a k o ń c z e n ie .

O l ic zn y u d z ia ł c z ło n k iń u p ra sz a Z a rz ą d .

Pokwitowanie.
Lubawa. Z a m ia s t ż y c ze ń św ią tec z n y c h z ło ż y li  

p p . re j. Ja rz ę c c y 5 z ł. d la k u c h n i M ie jsk ie g o K o m ite tu 

O p ie k i (D z ie c io m i M ło d z ież y w  L u b a w ie .)

W . F o n ro b e rt, sk a rb n ic z k a ,

Z dalszych stro n.

Tajna szkoła niemiecka
D Z IA Ł D O W O . W  B u rb a c ie p o lic ja p o p rz e - 

p n o w a d z en iu re w iz j i u m ie jsc o w eg o p a s to ra 
D o s ta , z l ik w id o w a ła p ro w a d z o n ą p rz e z n ie g o 
ta jn ą sz k o lę re l ig i jn ą . —  P a s to r D o s t, ja k o o p­
ta n t n ie m ie c k i, b ę d z ie w y sie d lo n y z P o lsk i.

Straszliwy mord w pow. toruńskim.
W  n o c y z w to rk u n a ś ro d ę d o k o n a n o b e­

s tia lsk ie g o m o rd u w D ę b in a c h w p o w iec ie 
to ru ń sk im .

O fia ra m i s tra sz l iw e j m a sa k ry p a d ły c z te ry 
o so b y z a m ie sz k a łe p o d jed n y m d a c h e m w y su­
n ię te j d a lek o w  p o le c h a ty . S ą to : d w ie w d o w y , 
K a ta rz y n a R y d z k o w sk a la t 7 6 , s io s tra je j M a r ia 
K ije w sk a la t 8 7 , p a ro b ek M ich a ł K o łac z e w sk i, 
la t 2 7 o ra z s łu żą c a K a ta rz y n a H e tm a n ró w n ież 
w d o w a la t 3 2 O fia ry w y m o rd o w a n o z w to rk u 
n a ś ro d ę t j . 3 0 n a 3 1 m a rc a . D o p ie ro w  2 4 g o­
d z in y p o z b ro d n i je d e n z m ie sz k a ń c ó w w io sk i 
u d a ł s ię d o R y d z k o w sk ie j z ta k z w . „ c y rk u la - 
rz e m“  i k u sw em u p rz e raż e n iu z a u w a ż y ł p rz e z 
o k n o ro z c ią g n ię te n a p o d ło d z e w  k a łu ż y k rw i  
z w ło k i. Z a w ia d o m ił n a ty ch m ias t so łty sa i w ó j­
ta , k tó rzy z k o le i d a li z n a ć o d n o śn y m w ła d z o m .

Utopiła własne dziecko.
Tczew. D n ia 2 0 m a rca b r . o g o d z in ie 7 -m e j p rz y 

d o m k a c h m ie sz k a ln y c h w T c z ew ie w y ło w io n o z W is ły  
z w ło k i m a łe j d z ie w cz y n k i, m o g ą c e j l ic z y ć o k o ło 3 la t.

W  z w ią z k u z ty m  p o lic ja p rz e p ro w a d z i ła e n e rg ic z n e 
d o c h o d z e n ie , k tó re u w ie ń c z o n e z o s ta ło re z u lta te m , p rz y 
c z y m w y sze d ł n a ja w  fa k t w rę c z p o tw o rn y .

O to o k a z a ło s ię , ż e m a tk a d z ie c k a je s t 2 7 - le tn ia 
m ie sz k a n k a B a łd o w a E . G ., k tó ra z p o w o d ó w n a ra z ie 
n ie z n a n y c h u to p i ła je w  d n iu 1 9 m a rc a b r . w  g o d z in a c h 
m ięd z y 1 8 a 1 9 - tą .

F a k t w y k ry c ia ta k w strę tn e j z b ro d n i w y w o ła ł w  
c a łe j o k o l ic y b a rd z o s i ln e w ra ż en ie .

W y ro d n ą m a tk ę p rz y trz y m a n o i o d d a n o d o d y sp o­
z y c j i S ą d u G ro d z k ie g o w  T c ze w ie .

Straszny wypadek na dworcu kolejowym 
w Tczewie

Kola parowozu zmiażdżyły kolejarza

W  p ią tek o g o d z . 1 3 w y d a rz y ł s ię n a s ta­
c j i k o le jo w e j w  T c z e w ie w strz ą sa ją cy w y p ad e k 
p rz e je c h a n ia .

O to p rz y z m ia n ie s łu żb y p rz e ch o d z ą c y p rz e z 
to r k o te ja rz U rtn o w sk i z a m . p rz y u l. W ą sk ie j, 
w  sp o só b n a ra z ie n ie w y ja śn io n y , w p a d ł p o d 
m a n e w ru ją cy p a ro w ó z , p rz y c z y m k o ła z d ru z­
g o ta ły n ie szc z ę ś liw e m u k la tk ę p ie rs io w ą . Ś m ie rć 
n a s tą p i ła n a ty c h m ia s t.

W ia d o m o ść o w y p a d k u w y w o ła ła w  c a ły m 
m ie śc ie p rz y g n ę b ia ją c e w ra że n ie , p o n ie w a ż 
z m ar ły w  ta k trag icz n y sp o só b U rtn o w sk i b y ł 
z n a n y ja k o d o b ry o b y w a te l i c ie sz y ł s ię z a u fa­
n ie m sw y c h w ła d z p rz e ło ż o n y c h .

N a m ie jsc e p rz y b y ła n a ty c h m ia s t k o m is ja 
są d o w o le k a rsk a w  o so b ac h p . d r . R e d ig e ra i p . 
sę d z ie g o B ie la w sk ie g o .

S p . U rtn o w sk i o s ie ro c i ł ż e n ę i c z w o ro 
d z ie c i.

Kradzież... przewodów telefonicznych 
Warszawa-Gdańsk

Warszawa. N a sz o s ie g d a ń sk ie j p o d B ie la­
n a m i sk ra d z io n o 2 0 0 m p rz e w o d ó w te le fo n ic z­
n y c h , p rz e ry w a ją c k o m u n ik a c ję z G d a ń sk ie m .

W d ro ż o n e d o c h o d z e n ie d o p ro w ad z i ło d o 
u ję c ia z ło d z ie jó w .

4.0 00 chłopów zginęło z głodu w jednej 
prowincji chińskiej.

Z  S z a n g h a ju d o n o szą: D z ien n ik i p o d a ją , ż o 
w  c iąg u s ty c z n ia i lu te g o rb . w je d n e j ty lk o  
p ro w in c j i S z e c z u a n z m ar ło śm ie rc ią g ło d o w ą 4  
ty s ią c e c h ło p ó w .

O i le n ie n a d e jd z ie p o m o c , te n sa m lo s c z e­
k a 9 m ilio n ó w  m iesz k a ń c ó w te j p ro w in c ji , z n a j­
d u ją cy c h s ię w  sy tu a c j i b e z w y jśc ia .

„Dzień lałoby religijnej**.
Londyn, W p ro w ad z e n ie n o w e j k o n s ty tu c j i 

p o w ita ł c a ły k ra j „ d n ie m ż a ło b y re l ig i jn e j4' m a­
n ifes tac ją z o rg a n iz o w an ą p rz e z k o n g re s . M a n i­
fe s tac je d o g o d z . 1 4 m ia ły p rz e b ie g sp o k o jn y . 
W  B o m b a ju a re sz to w a n o 6 o só b z a z a k łó ce n ie 
p o rz ą d k u , a 2 5 o só b w  D e lh i. G ie łd a , sk lep y 
i w sz e lk ie p rz e d s ię b io rs tw a b y ły z a m k n ię te . 
Je d y n ie w  b a n k a c h p ra c a to c z y ła s ie n o rm a ln ie . 
D ro b n e g ru p y d e m o n s tra n tó w d e m o n s tro w a ły 
w  c e n tru m m ia s ta i z a trzy m u ją c s ię p rz e d sk le­
p a m i e u ro p e jsk ie m i i b a n k am i, n a w o ły w a ły d o 
b o jk o tu k o n s ty tu c ji .

K o m u n ik a ty ,
Komunikat o rejestracji zakładów mleczarskich.

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a p o d a je d o w ia d o m o śc i, iż  
w  z w ią z k u z u s ta w ą o m le c z a rs tw ie D z . U st. N r. 3 5 p o z . 
2 7 2 z d n ia 2 2 k w ie tn ia 1 9 3 6 ro k u o ra z ro z p o rz ą d z e n ie m 
M in is tra R o ln ic tw a i R e fo rm R o ln y c h z d n ia 1 5 p a ź d z ie r­
n ik a 1 9 3 6 r . D z . U st. N r. 8 2 p o z . 5 6 8 , re je s tra c ji w Iz b ie 
R o ln ic ze j p o d le g a ć b ę d ą ró w n ież w sz y s tk ie sk le p y n a b ia­
ło w e i  sp o ż y w c z e* tru d n ią c e s ię sp rz e d a ż ą m le k a lu b je g o 
p rz e tw a rza n iem .

W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia z d n ia 1 5 . X . 1 9 3 6 r . sk le p y , 
w  k tó ry c h z le w a s ię , sc h ła d z a lu b o c z y sz cz a m le k o p o­
c h o d zą c e z c u d z y c h g o sp o d a rs tw , t . j . w p ro s t o d p ro d u ce n­
ta , w  c e lu sp rz e d a ż y lu b w p ro w a d z e n ia w o b ró t w  in n y  
sp o só b b ę d ą z a k ła d a m i m le c z a rsk im i z w a n y m i w /g u s ta­
w y z le w n ia m i m le k a .

Je ś l i sk le p y , b ę d ą s to so w a ć p ró c z z le w a n ia , sc h ła­
d z a n ia i o c z y sz c za n ia m le k a je szc z e in n e z a b ie g i, b ę d ą 
ró w n ie ż z a k ła d a m i m le c z a rsk im i ty lk o in n e g o ty p u z a­
le ż n ie o d ro d z a ju s to so w a n e g o z a b ie g u .

N ie b ę d ą z a k ład a m i m le c z a rsk im i w p o ję c iu u s ta­
w y te sk le p y n a b ia ło w e i sp o ż y w c z e , k tó re tru d n ią s ię 
o d sp rz e d a ż ą m le k a i p rz e tw o ró w m le c z a rsk ic h p o c h o d z ą­
c y c h z z a k ła d ó w m le c z a rsk ich z a re je s tro w a n y c h , t . j. m le­
c z a rń sp ó łd z ie lc z y c h lu b p ry w a tn y c h z a re je stro w an y c h 
w  Iz b ie R o ln ic z e j.

Ja k w y n ik a z p o w y ż sz e g o , w sz y stk ie sk le p y sp o ­
ż y w c z e i n a b ia ło w e tru d n ią c e s ię sp rz e d a ż ą m le k a i je g o 
p rz e tw o ró w p o c h o d zą c e g o z c u d z y c h g o sp o d ars tw i z a­
m ie rz a jąc e w  d a lsz y m c ią g u sp rz e d a ż m le k a p ro w a d z ić , 
w in n y w y stą p ić d o P o m o rsk ie j Iz b y R o ln ic z e j w  T o ru n iu 
o z a re je s tro w a n ie ic h z a k ład u w te rm in ie o s ta te c z n y m 
d o d n ia 3 0 k w ie tn ia 1 9 3 7 r . lu b , je ż e l i te g o n ie u c z y n ią 
z a m k ą ć z a k ła d w  ty m  te rm in ie .

P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a .

Kredyty siewne dla rolników.
P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a o trz y m a ła z P a ń stw o w e g o 

B a n k u R o ln e g o w  G ru d z ią d zu z a w ia d o m ie n ie , ż e z o s ta ł 
u ru c h o m io n y k re d y t n a z a s ie w y w io se n n e . K re d y tu te­
g o u d z ie la P a ń s tw o w y B a n k R o ln y -  O d d z ia ł w  G ru d z ią­
d z u n a n a s tę p u jąc y c h w a ru n k a c h :

1 ) k re d y t u d z ie la n y , je s t je d n o ro c z n y p ła tn y w 3 
ra ta c h b e z p ra w a p ro lo n g a ty ,

2 ) o p ro c e n to w a n ie 7 i p ó ł p ro c , w  s to su n k u ro c z n y m ,
3 ) ja k o u b e z p ie c z e n ie k re d y tu n a le ż y p rz e d ło ż y ć 

w e k se l z ż y re m 2 -c h o só b m a ją tk o w o o d p o w ie d z ia ln y c h .
W y so k o ść u d z ie la n y c h p o ż y c z e k n a p o w y ż sz y c e l 

n ie m o ż e p rz e w y ż sz a ć z ł 5 0 ,—  n a 1 h a u ż y tk u (w  z a sa d z ie ) .

Które Kółko Rolnicze pierwsze wywiązało się 
z zapłatą składki za rok 1937.

P o w o łu jąc s ię n a § 1 6 s ta tu tu T o w arz y stw a R o ln i­
c z e g o P o w ia to w e g o p ro s im y K ó łk a R o ln ic z e o śc ią g n ię c ie 
o d sw y ch c z ło n k ó w sk ła d k i n a ro k 1 9 3 7 i to o i le m o ż­
n o śc i w  te rm in ie d o 1 m a ja b r .

Z a z n a c z a m y , ż e n ie k tó re K ó łk a R o ln ic z e sk ła d k i n a 
ro k 1 9 3 7 w  c a ło śc i a lb o w  c z ę śc i ju ż śc ią g n ę ły .

N a sp e c ja ln ą p o c h w a łą z a s łu g u ję K ó łk o  R o ln ic z e w  
K a m io n c e , k tó re sk ła d k ę n a ro k 1 9 3 7 w te rm in ie d o 1 
k w ie tn ia b r . ju ż w  c a ło śc i z a p ła c iło .

S ia d em K ó łk a R o ln ic ze g o w K a m io n c e p o w in n i 
p ó jść ta k ż e w sz y s tk ie in n e K ó łk a R o ln ic z e w  p o w ie c ie .

Ś c ią g n ię c ie sk ła d k i c z ło n k o w sk ie j n a p o c z ą tk u ro k u 
je s t d la c z ło n k ó w o ty le k o rz y s tn ie jsz e , ż e p rz e z c a ły ro k  
są w  p o s ia d a n iu le g ity m a c j i, k tó rą p o s łu g iw a ć s ię m o g ą , 
o ra z i z te g o w z g lę d u , ż e n ie p o trz e b u ją p ła c ić ró w n o­
c z e śn ie d w u c h sk ła d ek t j . sk ła d k i z a le g łe j i b ie ż ą ce j.

Z a le c a s ię z a te m c z ło n k o m , a ż e b y w  m ia rę m o ż n o śc i 
s ta ra l i s ię sk ła d k ę n a ro k 1 9 3 7 u re g u lo w a ć w te rm in ie 
d o 1 m a ja b r . T . R . P .

W sprawie poletek doświadczalnych.
T o w a rz y s tw o R o ln ic z e P o w ia to w e w  N o w y m M ieś­

c ie , p ro s i K ó łk a R o ln ic z e o o d b ió r p ró b e k n a w o zó w 
sz tu c z n y c h d o d o św ia d c z e ń n a w o z o w y c h .

N a w o z y w y d a je sp ó łd z . R o ln ik w  L u b a w ie i o d d z . 
w  N o w y m M ie śc ie z a p rz e d ło ż e n ie m b o n u , k tó ry m o ż n a 
o trz y m a ć w  T o w a rz y s tw ie R o ln ic z y m .

P rz y o d b io rze n a w o z ó w n a le ż y p o d a ć p o d ja k ą 
ro ś lin ę i p o ja k im  p rz e d p lo n ie Jn a b y ć n a w ó z s to so w a n y .

P ró b k i n a w o z ó w są b e z p ła tn e . T .R .P .

Ważne dla rolników
w sprawie ulg priy płatności podatku 

gruntowego.
P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a p rz y p o m in a o k ó ln ik M in i-  

n is te rs tw a S k a rb u z d n ia 8 s ie rp n ia 1 9 3 6 r . w  sp ra w ie 
sp ła ty n a le ż n o śc i p o d a tk u g ru n to w e g o n a s tę p u ją c e j tre śc i:

„ P ła tn ik o m p a ń s tw o w e g o p o d a tk u g ru n to w eg o , k tó ­
rz y w p ła c ą d o d n ia 3 0 k w ie tn ia 1 9 5 7 r . c a ło ro c z n ą n a le ż­
n o ść p o d a tk u g ru n to w e g o z a 1 9 3 7 ro k , p rz y z n a je s ię 1 0 ° /» 
b o n if ik a ty o d su m y w p ła c o n e j p rz e d te rm in o w o , t . j . o d 
n a le ż n o śc i I I  ra ty p o d a tk u g ru n to w eg o . N a to m ia s t p ła t­
n ik o m , k tó rz y w  ty m  sa m y m te rm in ie w p ła c ą I  ra tę p o­
d a tk u g ru n to w e g o z a 1 9 3 7 ro k i p o n a d to c z ę ść I I  ra ty , 
p rz y z n a je . s ię 5 p ro c , b o n if ik a ty o d w p ła c o n e j p rz e d te r­
m in o w o c z ę śc i 1 1 ra ty .

N ie d o p ła c o n e su m y ( lo n if ik a ty )  M in is te rs tw o S k a r­
b u u m a rza n a p o d s ta w ie a r t. 1 2 3 O rd y n a c j i P o d a tk o w e j. 
U rz ę d y sk a rb o w e o d p isz ą je w  k s ię g a c h b io rc z y c h z p o­
w o ła n ie m s ię n a n in ie jsz e z a rzą d z e n ie .

P o d a ją c p o w y ż sze z a rz ąd z e n ie p . M in is te r S k a rb u 
d o w ia d o m o śc i, P o m o rsk a Iz b a R o ln ic z a z a le c a p p . R o ln i- 
n ik o m w  w ła sn y m ic h in te re s ie o w y k o rz y sta n ie p rz y­
z n a n e j u lg i p rz e z d o trz y m a n ie p o d a n e g o w  o k ó ln ik u te r­
m in u 3 0 k w ie tn ia b ie ż . ro k u .

Gandhi kandydatem do nagrody pokojowej 
Nobla.

Z  O slo n a d c h o d z i w ia d o m o ść , ż e d o b iu ra 
p o k o jo w e j n a g ro d y N o b la w p ły n ę ła k a n d y d a tu­
ra M a h a tm y G a n d h ieg o . P e w n a w p ły w o w a 
o so b is to ść , k tó re j n a z w isk o trz y m a n e je s t w  
ta jem n ic y , a k tó ra u p ra w n io n a je s t d o s taw ia­
n ia k a n d y d a tu r, z g ro m a d z i ła ju ż w ie lk ą i lo ść 
p o trz e b n y c h p o d p isó w .

W  L o n d y n ie w ia d o m o ść ta w y w o ła ła se n­
sa c ję i n ie za d o w o len i* .

D z ie n n ik i ło n d y ń sk ie p isz ą , ż e G a n d h i 
z d o b y ł so b ie s ła w ę s ia n iem n ie p o k o ju i p rz y­
g o to w an ie m w o jn y d o m o w e j. W  o b e c n e j c h w ili  
k ie d y n a ro d o w c y in d y jsc y ro z p o c z y n a ją n o w ą  
k a m p a n ję p rz e c iw A n g lj i i n o w e j k o n s ty tu c ji , 
p rz y g o to w u ją c z a ra ze m s tra jk g e n e ra ln y , k a n d y­
d a tu ra G a n d h ieg o n a la u rea ta n a g ro d y p o k o ju 
ró w n a s ię — z d a n ie m p ism lo n d y ń sk ic h —  
p ro w a k a c j i.
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W a ż n e p rz y p o m n ie n ie
B e z śn ie ż n a z im a i w ie lk ie m ro z y sp o w o d o­

w a ły o lb rz y m ie sp u s to sz e n ie w o z im in a c h . 
R ó w n o c z e śn ie p o m a rz ły w k o p c a c h z ie m n ia k i 
i in n e o k o p o w e .

R o ln ic y p o n ie ś li z te g o p o w o d u w ie lk ie  

s tra ty .
T rz e b a b ę d z ie o b e c n ie z a o ry w a ć z b o ż a z ie­

m ię s ia ć p o w tó rn ie z b o ż e m ja ry m . T rz e ! a b ę­
d z ie sz u k a ć k a r to f l i d o sa d z e n ia i d ro g o z a n ie 

p ła c ić .
S tra ty w y rzą d z o n e p rz e z m ro z y , o ra z p rz e z 

p rz e w le k a ją ce s ię o b e c n ie z im n o , w y n o szą w  
p o sz cz e g ó ln y ch g o sp o d a rs tw ac h se tk i a n a w e t 

ty s ią c e z ło ty c h .
R a d z im y z a te m w sz y s tk im n a sz y m c z y te l­

n ik o m K ó łe k R o ln icz y c h , a ż e b y n ie z w le k a ją c 
s ta ra l i s ię o sz ac o w ać sw o je s tra ty , p rz y p o m o c y 
g ro m ad z k ic h k o m is j i sz a c u n k o w y c h , lu b te ż 
p rz y p o m o c y są d o w n ie z a p rz y s ię ż o n y c h rz e cz o­
z n a w c ó w ro ln y ch .

O p o n ie s io n y ch s tra ta c h , o ra z o w y so k o śc i 
ty c h s tra t u s ta lo n y c h p rz e z k o m ii je , lu b rz e cz o­
z n a w c ó w , n a le ży c o ry c h le j z a w ia d o m ić U rz ęd y 
S k a rb o w e , z a trz y m u ją c so b ie o ry g in a ln e p o­
św iad c z e n ia K o m is j i lu b rz e c z o z n a w c y .

W  z w d ą z k u z p o n ie s io n y m i s tra ta m i ro ln icy  
b ę d ą m ie li p ra w o d o o b l ic z e n ia s tra t p o n ie s io­
n y c h , o d d o c h o d u u s ta lo n e g o , d o p o d a tk u d o­
c h o d o w e g o P o n a d to m o g ą te ż d o m a g a ć s ię 
u lg w  p o d a tk u g ru n to w y m i w sp łac ie in n y c h 
z a leg ło śc i.

Z  te g o p o w o d u n ie n a leż y le k c e w a ż y ć so­
b ie s tra t p o n ie s io n y c h , a le t rz e b a ta k o w e ja k  
n a jsz y b c ie j d o k ła d n ie u s ta l ić . W ia d o m o n a m je s t 
ż e w ła d z e p a ń s tw o w e u s ta li ły ju ż p o b ież n ie , ż e 
n a te ren ie P o m o rz a s tra ty w y rz ą d z o n e p rz e z 
m ro z y i in n e k lę sk i, w y n o sz ą p rz e c ię tn ie n a 
te n ro k 4 0 p ro c , d o c h o d u .

Z  te g o w y n ik a , ż e b ę d ą m u s ia ły b y ć s to so­
w a n e u lg i p o d a tk o w e , i in n e u ła tw ie n ia d la 
ro ln ik ó w .

R z e c z p ro s ta , ż e u lg i te b ę d ą s to so w a n e 
ty lk o w o b e c ty c h ro ln ik ó w , k tó rz y u d o w o d n ią , 
ż e p o n ie ś l i s tra ty .

C h o c ia ż w ia d o m o je s t, ż e z b o ż a w y g in ę ły 
w sk u tek m ro zu i z iem n ia k i p o m a rz ły to n ie 
m n ie j m o g ą b y ć ta c y ro ln icy , u k tó ry c h a n i 
z b o ż e n ie w y g in ę ło , a n i te ż m ró z n ie z n isz c z y ł 
k a r to f l i . Z a ta k ic h sz c z ę ś liw y ch b ę d ą u z n a n i 
w szy sc y c i, k tó rzy o b e c n ie s tra t p o n ie s io n y c h 
so b ie n ie d a d zą p o tw ie rd z ić p rz e z k o m is je g ro­
m a d zk ie lu b p rz e z rz e c z o z n a w c ó w '.

T rz e b a z a tem w  k a ż d e j w s i p o w o ła ć K o ­
m is je p rz y R a d z ie g ro m a d z k ie j , p rz y c z y m d o 
k o m is j i te j p o w in ie n w c h o d z ić so łty s , a lb o je g o 
z a s tę p c a , lu b je d e n z c z ło n k ó w ra d y g ro m a d z­
k ie j, sp e c ja ln ie d o te g o c e lu p o w o ła n y , o ra z 
d w ó c h św ia t ły c h ro ln ik ó w , p rz y c z y m ta k a k o ­
m is ja p o w in n a te raz , g d y s tra ty b ę d ą w id o c zn e , 
z a re je s tro w a ć ta k o w e .

M o ż n a te ż to sa m o z ro b ić p rz y p o m o c y z a­
p rz y s ię ż o n y c h rz e cz o z n aw c ó w .

F o rm u la rze d o z a w ia d o m ie n ia U rz ę d ó w S k a r­
b o w y c h o p o n ie s io n y c h sz k o d a c h p o s ia d a m y 
n a sk ła d z ie .

W amerykańskim tempie odbudowano szkołę 
w New London.

N O W Y  JO R K . W  p ra w d z iw ie a m e ry k a ń­
sk im te m p ie o d b u d o w a n o c z ę śc io w o z n isz c z o n ą 
p rz e z s trasz l iw y w y b u c h g a z u sz k o łę w N e w  
L o n d o n , ta k , ż e w c zo ra j m o g ły o d b y ć s ię ju ż 
p ie rw sz e le k c je .

N a p ie rw sz e j le k c j i n a u c z y c ie le p o św ię c i l i 
ż a ło b n e w sp o m n ien ia 4 1 3 o f ia ro m t ra g ic z n e j 
k a tas tro fy . N a stę p n ie o d b y ł s ię a p e l u c z n ió w . 
P rz y o d c z y ty w a n iu n a z w isk 1 .2 0 0 u c z n ió w —  
ta k ą i lo ść l ic z y ła sz k o ła p rz e d k a ta s tro fą —  
o d p o w ie d z ia ło „ O b e cn y ! “ ty lk o 3 7 8 , b o w iem 
w ie lu je sz c ze p rz e b y w a w  sz p ita lac h .

tyto 30 zł, pszenica 40 zł. — 
Kto na tym zarabia ?

W  k o ła c h m ia ro d a jn y c h l ic z ą s ię z m o ż li­
w o śc ią , ż e z a ty d z k ń te r a 1 0 0 k g . ż y ta o s ią­
g n ie p o z io m 3 6 z ł, a 1 0 0 k g . p sz e n ic y —  4 0 z ł.

P o m im o z n ie s ie n ia p re m ii w y w o z o w y c h —  
c e n y z b ó ż n a n a sz y c h ry n k a c h z w y ż k u ją n ie­
p rz e rw a n ie . O sta tn ia g ie łd a z b o ż o w a w  W a r­
sz a w ie w  d a lsz y m c iąg u p o d n io s ła c e n ę ż y ta  
o 5 0 g r n a 1 0 0 k g . d o 2 6 2 5 z ł. Z w y ż k o w a ły 
ró w n ież c e n y o w sa , m ą k i p sz e n n e j i ż y tn ie j 
o ra z o trą b ż y tn ich . Z a 1 0 0 k g p sz e n ic y p ła c o­
n o 3 2 -3 2 ,5 0 z ł

N a ry n k a c h św ia to w y c h p a n u je s ta le m o c­
n a te n d e n c ja , u n a s p o d a ż z b ó ż je s t n ie z n ac z n a , 
a o b e c n ie je sz c z e z m a le je z u w a g i n a ro z p o c z ę­
c ie w io se n n y ch ro b ó t p o ln y c h .

Z w y żk a c e n z b ó ż s ta je s ię n ie p o k o jąc a , 
ty m  b a rd z ie j , ż e ro ln icy p ra w ie n a n ie j n ie 
z a rab ia ją . P o z a n ie l ic z n y m i w y ją tk a m i sp o ś ró d 
s i ln ie jsz y c h f in a n so w o , w ię k sz y c h w a rsz ta tó w 
ro ln y c h —  z b o ż e p rz e w a żn ie d o s ta ło s ię ju ż d o 
rą k k u p c ó w , a c o g o rsz a g ro m a d y p rz y g o d n y c h , 
sp e k u la n tó w .

N a w e t w id o k s to g ó w n a p o lu , lu b w y m łó -  
c o n e g o ju ż z ia rn a w  śp ic h rz u —  n ie d o w o d z i, 
ż e ro ln ic y m a ją je sz c z e z a p a sy z b o ż a . W  w ie lu  
w y p a d k a c h z b o ż e to je s t ju ż d a w n o z a d a tk o w a­
n e , a n a w e t c a łk o w ic ie z a p ła co n e p rz e z k u p c a .

Z ty c h te ż w z g lęd ó w w y d a je s ię w sk a za­
n e , a b y c z y n n ik i m ia ro d a jn e w y s tą p i ły ja k n a j­
e n e rg ic zn ie j p rz e c iw k o sp e k u la n to m z b o ż o w y m , 
ś ru b u ją cy m c e n y , k tó re p rz e k ro cz y ły ju ż p o­
z io m c e n św ia to w y c h .

Franmskie okręty wojenne w pogotowiu 
dla obrony statków handlowych 

przeciw Hiszpanom.

M in is te rs tw o m a ry n a rk i o g ło s i ło k o m u n ik a t 
o b ra z u ją c y o s tre z a rzą d z e n ia p o w z ię te p rz e e 
F ra n c ję , n a m o rz u , z p o w o d u a tak ó w7 p o w sta ń­
c z y c h o k rę tó w h iszp a ń sk ic h n a s ta tk i f ra n c u sk ie .

„ W szy s tk ie f ra n c u sk ie o k rę ty w o jen n e —  
g ło s i k ' m u n ik a t —  o trz y m a ły p o le c e n ie sp ie­
sz e n ia z p o m o c ą f ra n c u sk im s ta tk o m h a n d lo­
w y m  k tó re b y ły z a trz y m a n e n a p e łn y m m o rz u 
i p rz e c iw sta w ie n ia s ię w  ra z ie p o trz eb y p rz y 
u ż y c iu s i ły  w sz e lk im p ró b o m re w iz j i lu b z b o­
c z e n ia z d ro g i ty c h s ta tk ó w .

C e lem z a w e z w a n ia p o m o c y , s ta tk i h a n d lo w e 
w in n y o d w o ła ć s ię p rz e z ra d io d o w szy s tk ic h 
f ra n c u sk ic h o k rę tó w7 w o je n n y c h , o z n a c z a ją c sw ą 
p o z y c ję g e o g ra f ic zn ą . N a jb l iż sz y z ty c h o k rę­
tó w u d a s ię n ie z w ło c z n ie n a m ie jsc e .

N a f ra n cu sk ic h w o d a c h te ry to r ia ln y c h ja­
k a k o lw ie k a k c ja w o je n n a lu b p o l ic y jn a p o d ję ła 
p rz e z o k rę t h isz p ań sk i, n ie je s t i n ie b ę d z ie to ­
le ro w a n a , b e z w z g lę d u n a to , ja k ą f lag ę w y w ie ­
s i z a c z e p io n y s ta te k . W sz e lk a a k c ja te g o ro d z a­
ju , b ę d ą c a p o g w a łc en ie m p ra w a m ięd z y n a ro d o­
w e g o , n a ra z i te g o , k to  ją p o d e jm ie , n a k o n tra k c je 
z e s tro n y o k rę tó w w o je n n y ch lu b b a te r i i n a d­
b rz e ż n y c h , m a ją c y ch z a p e w n ić p o sz a n o w a n ie 
n a w e t p rz y p o m o cy s i ły  n a sz e j c a łk o w ite j su w e­
re n n o śc i n a f ra n cu sk ich w 7o d a c h te ry to r ia ln y c h1 4.

Po raz pierwszy od szeregu lat niedobór 
budżetowy w Anglii. ,

L O N D Y N . W  d n iu 3 1 m a rc a rb . z a k o ń c z y ł 
s ię w A n g l i i ro k b u d ż e to w y 1 6 3 6 /3 7 w b re w 
o c z e k iw a n io m z a m k n ię ty o n z o s ta ł p o ra z p ie r­
w sz y o d sz e re g u ła t —  w y raź n y m n ie d o b o re m 
b u d ż e to w y m w  w y so k o śc i 5 5 9 7 ty s . f .

Z a m k n ię c ie ro k u b u d ż e to w e g o n ie d o b o re m 
w y w o ła ło z a ró w n o w A n g l ji , ja k i z a g ran ic ą 
p e w n e z d z iw ie n ie , o s ta tn io o g ła sz a n e b o w iem  
l ic z b y p o z w a la ły p rz y p u sz c z a ć , ż e ro k z o s ta n ie 
z a m k n ię ty b e z d e f ic y tu , w z g lę d n ie d e f icy te m 
b a rd z o n ie z n a c zn y m .

Jedna para nbuwia wartości 14.000 dolarów.
P rz em y s ło w cy sz e w c y w K a n a d z ie p o s ta­

n o w il i o f ia ro w a ć m ło d e j k ró lo w e j E lż b ie c ie z 
o k a z j i je j k o ro n a c j i p a rę k o sz to w n e g o o b u w ia .

B ę d ą to iś c ie a r ty s ty cz n ie w y k o n a n e p a n 
to fe lk i , w y sa d z a n e k o sz to w n e m i k a m ie n i? n c . 
W śró d k a m ien i ty c h z n a jd u je s ię 2 3 0 0 d ja n u l i ­
tó w , ru b in ó w i p e r ły . D a r sz ew c ó w k a n a d y j­
sk ic h d la k ró lo w e j a n g ie lsk ie j p rz e d s ta w ia ć m a 
w a r to ść 1 4 .0 0 0 d o la ró w7 .

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 6. IV.

6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó ł

1 2 .0 3 W e b e r i B ru c h —  p ły ty
1 2 .5 0 S k rz y n k a ro ln ic z a

1 5 .1 5 M a ła O rk ie s tra P o lsk ie g o R a d ia
1 6 .0 0 S to l ic a i je j sp ra w y

1 6 .1 5 S k rz y n k a P . K . O .
1 6 .3 0 P e rty k o lo ra tu ry E rn y S a c k —  p ły ty

1 7 .0 0 D n i p o w sze d n ie p a ń s tw a K o w a lsk ic h

1 7 .1 5 L u d o m ir R ó ż y c k i: S o n a ta w ie lo n c ze lo w a a -m o ll
1 7 .3 5 W ią z a n k a M e lo d i i —  p ły ty
1 7 .5 0 W a rsz a w a w  ro k u 1 9 6 7 —  m o n o lo g
1 8 .2 5 M u z y k a le k k a —  p ły ty

1 9 .0 0 D y sk u tu jm y : Je d n o s tk a a g ru p a sp o łe c z n a

1 9 .2 0 R o z le p ia jm y p la k a ty —  a u d y c ja m u z y c z n a
2 0 .0 0 P a p a O ffe n b a c h —  fe l je to n m u z y c z n y

2 0 .1 5 K o n c e r t sy m fo n ic z n y z T e a tru W ie lk ie g o w e 
L w o w ie

2 2 .3 0 P o e z ja p o z a c h ro n o lo g ią - k w a d ra n s p c e tic k i
2 2 .4 5 M u z y k a ta n e c z n a z d a n c in g u C a fe -C lu b

Warszawa — środa 7. IV.
6  3 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a
1 1 .3 0 A u d y c ja d la sz k ó ł
1 2 .0 3 K o n ce r t O rk ie s try W o jsk o w e j

1 2 .5 0 N a s łu ż b ie w  m ie śc ie —  p o g a d a n k a
1 5 .1 5 K o n c e rt ro z ry w k o w y

1 5 ,5 5 S k rz y n k a te c h n ic z n a
1 6 .1 0 Z a g a d k i m u z y c z n e
1 6 .3 0 O rk ie s tra sa lo n o w a

1 7 .0 0 D z ie je k o n tr to rp e d o w c a —  o d c z y t
1 7 .1 5 P o lsk ie p ie śn i i u tw o ry sk rz y p c o w e

1 7 .5 0 W a lk a z n ie p o k o je m - ro z m o w a z p rz y ja c ie le m
1 8 .1 0 ‘P rz e m ó w ie n ie p łk . G a b ry s ia

1 8 .5 0 C h y try c z ło w ie k —  fe l je to n

1 9 .0 0 M iło ść k e ln e ra —  o b ra z e k z p o w ie śc i
1 9 .2 0 S o n a ta f -m o l l
2 0 .3 5 C h w ila B iu ra S tu d ió w

2 1 .0 0 K o n c e r t c h o p in o w sk i
2 1 .3 0 L u d w ik S p o h r : N o n e t o p . 6 1 .

2 2 .0 0 M a ła O rk ie s tra P o lsk ie g o R a d ia
2 3 .0 0 M u z y k a ta n e c zn a z p ły t

Toruń — wtorek 6. IV.
7 .2 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a

1 2 .0 3 U w e r tu ry d o o p e r —  p ły ty
1 2 .5 0 P o m o rsk a g a z e tk a ro ln ic z a
1 3 .0 0 P o g o d n a m u z y cz k a —  p ły ty
1 5 .1 5 W ią z a n k i —  p ły ty

1 5 .3 5 Z y c ie k u ltu ra ln e P o m o rz a
1 5 .4 0 K o n c e r t ż y c ie ń —  ra d io s łu c h a c z m a g ło s
1 6 .0 0 C h o jn ic e m ia s to k reso w e —  fe l je to n
1 6 .3 0 K o n ce r t sk rz y p co w y

1 7 .3 5 R ó ż n e n a s tro je m iło śc i —  p ły ty

1 8 .2 5 K o n c . w  w y k . z e sp o łu in s tru m en tó w se rb sk ic h

Toruń — środa 7 IV.
7 .2 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 3 .0 0 Z p o p u la rn y c h o p e r i b a le tó w —  p ły ty
1 5 .1 5 M u z y k a sa lo n o w a
1 5 .3 5 W iad o m o śc i sp o łe c z n e

1 5 .4 0 R ó ż n e in s tru m e n ty m u z y rz n e —  p ły ty

1 6 .0 0 B y d g o sk ie D a v o s —  re p o r taż z sa n a to r iu m 
d la p łu c n o c h o ry ch w  S m u k a le
1 8 .2 5 P o g a d a n k a sp o łe c zn a

1 8 .3 0 Z u tw o ró w fo r tep ia n o w y ch —  p ły ty
1 9 .2 0 K o n c e r t ro z ry w k o w y

GIEŁDA ZBOŻOWA

Z y to  
P sz e n ic a
Ję c zm ie ń b ro w a ro w y
O w ie s
Ł u b in n ie b ie sk i

Ł u b in ż ó łty

P o z n a ń , 1 . IV .

2 4 .6 0— 2 5 .0 0
2 9 .7 5— 3 0 .0 0
2 5 .2 5 -2 6 .2 5
2 2 .5 0— 2 3 .0 0

1 2 .7 5— 1 3 .2 5
1 5 .7 5 -1 6 .2 5

B y d g o sz c z , 1 . V I.

2 5 .0 0— 2 5 .2 5
2 9 .5 0 -3 0 .0 0

2 6 .5 0 -2 7 .0 0
2 3 .0 0— 2 3 .5 0

- 1 1 .5 0— 1 2 .0 0
1 2 .5 0— 1 3 ,5 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y i w y d aw c a 
A n to n i M ito sz e w sk i —  N o w em ias to n a d D rw ę c ą .

O g ło sz e n ie .
Wiosenny

JARMARK KRAMNY 
o ra z b y d ło i k o n ie 

o d b ę d z ie s ię

w LUBAWIE, w środę, dnia 7 kwietnia rb. 
Wojciechowski — Burmistrz.

Z dniem 1 kwietnia całkowita

wyprzedaż obuwia.
A. PERSZKÓWNA, Nowe Miasto, 19 Stycznia 14

Pokój umeblowany
w o ln y o d 1 -g o k w ie tn ia rb .

Speichertowa, Nowemiasto, u l. K o śc iu sz k i

z u ż y tą rZeczną
ro z m ia ró w 6  m . d ł. i 1 5 0 sz e r . k u p ię . K to , w sk a - 
ie a d m in . „ G ło su L u b a w sk ieg o *4.

P o d a je s ię d o w iad o m o śc i, ż e

od dnia 1-go kwietnia r. b. aż do odwołania 

wstęp do obszaru leśnego .

w  R a k o w ica c h je s t w z b ro n io n y .
S p rz e d a ż d rz e w a o d b y w a ć s ię b ę d z ie je d y­

n ie w  c z w a rtk i k a ż d e g o ty g o d n ia i to o d g o d z . 

8 ra n o d o z a ch o d u s ło ń c a

N iep rz es trze g a n ie p o w y ż sz e g o b ę d z ie k a ra n e .

Zarząd Leśny Rakowice.

Najlepszej marki 
„POMPERNIKIEL

B o c h en e k z ł 1 .— ,

P a c z k a g r 2 5 

p o le c a 

f i rm a

St. Rost, Nowemiasto

Pokój
z p rz y le g ło śc ia m i w  n o ­
w y m  b u d y n k u o d z a raz 
d o w y n a ję c ia .

Z g ło sz . p rz y jm u je

J. Lewicki, Kurzętnik
w y b u d o w a n ie .

O k a z ja .
Z p o w o d u p rz e p ro­

w a d z k i sp rz ed a m 

w sz e k ie m e b le .

M. BRANDT 
Nowe Miasto Lubawskie

P rz e m y s ło w a 1

Nadeszło świeże

wapno
„ P ie c h c iń sk ie 

w  k a w a ła ch k tó re p o lec a

N. Ewertowski
sk ła d ż e la za i m a t. b u d o w l.

Nowemiasto, T e l. 6 6 .

Wszelkie

F o rm u la rz e
p o le ca

Księgarnia

B. Miłoszewski

K s ią ż n ic a K o p e m ik ań sk a

w  T o ru n iu


